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Po sjerofim oceanie Wtem błysły nab?iei jor?e

Pruje statcE falc woby, 3 jałobje przyświecały; 
jbudowany w dobrym stanie Wraj sig uciszyło monę, 
pasażerom bo wygody. ' Słońce j ja chmur wyjrjało.

3 prjepłynął juj prjestrjenie 21 stateE nieusjfobjony, 
TaE wspaniale i wesoło — €hoć nań biły mojrsEie wały, 
Kiedy naraz burzy cienie popłynął w bejpiccjne strony, 
Jasłoniły 30 ofoło. iKinął nicbcjpiccjne sfały.

Teby statcE silny, trwały, W jyciu lubjfiem tej jachobją 
Chwiał się, jaEby juj bej siły, Burze i tej mor:fie trały, 
Bowiem silne, morsfic trały Które trrajo na nas gobją, 
Wfoło statfu sic wznosiły. 3^-by nas zatopić cpcialy.

21 burja jewsjąb sic wjmaga Chociaż burza na nas gobji. 
3 bejustanfu szaleje, Jasypuje nas jawieją,
śtatfiem,jaEby piórFiem smaga, 3e^uaf sig raz wypogodzi, 
Riejawobnie go zaleje. Błyśnie nową mim nadzieją.

>** Oociaj burja tuj nab nami
3 oblot ciemny jawiśnie,
21 besjej leje strumieniami — 
£ecj po besjeju słońce błyśnie.
RIic‘hał Kajfa 3 ©gtóbfa, pow. łeefi.

„(Lfywała pansfa napełniła pr^ybytei^
u. mojż. 40,34.

Chwała pańsfa napełniła przybyto?, Eieby wsjystfic roj* 
Eajy 3e5° wypełnione zostały. Wyrażenie: „jato mu był roj* 
fazał pan!“ powtarza sig ośm rajy z rjgtot ob szesnastego 
bo trzydziestego drugiego wierśja tego rojbziału. Ja wierne 
posłuszeństwo w sjcjcgółach pv?Y budowle prjybytfu pań* 
sEiego nagroda rychło nastąpiła. (Obecnie prawbjiwą świą* 
tynią, w Etóref Bóg cl;ce przebywać, jest nasja istota bu* 
cłłowa i cielesna, święty paweł pi$ze: „Kościołem Bożym 
jesteście", a balej jnów pisje: „Ciało wasje jest fościołem 
Ducha świętego". Cjgstofroć biadamy nab tern, je niebo* 
statecznie świadomi jesteśmy obecności Bojej; jesteśmy li 
pewni, je spełniliśmy wsjystEo, co pan rojEajał nam ? Ćjy 
pob nieftóremi wjglgbami nie dopuściliśmy się leffomyślno* 
ści w postępowaniu nasjem? Byliśmy opiesjali w posła* 
sjeństwie i zaniedbaliśmy sjejegóły. posłuszeństwo nasze 
pochobjiło j niechętnego serca. Cój bjiwnego, je Bóg nic 
napełnił chwałą śwoją prjybytEu naszej busjy, je prójnia ją 
jalega? Wstąpmy na drogę posłuszeństwa, jejeli cfjcemy\ 
aby sig to zmieniło. Cjyńmy rabośnie wsjystEo, co Bóg nam 
rojfajuje, a bgbjiemy napełnieni chwałą 3eg°- Be? chwały 
Bojej nie mojemy być sjcjgśliwi ani ja jycia, ani po śmierci, 
chwała bowiem Boja jest bla nas błogosławieństwem i po* 
dechą w jęciu bocjcsnem, a po śmierci baje nam zbawienie 
wiecjne.

Kursy ^olmcso^ospobarcse jensfie 
n> Djiałfowie.

Cjwarty Kurs Kolnicjo-^ospobarcję w Djiałbowie roj* 
poczyna sig nabojeństwem w środę bnia 17 b. m. o gobjinie 
8*cj rano.

Prjebmiotaml nauczania bgbą: gotowanie, szycie, nąpra* 
wianie, pranie i prasowanie bielizny, haft, gospobarstroo 
bomowe, religja, jęjyE polsEi, racbunfi i racbunEowość go* 
spobarcj’, geografja i bistorja polsfi, prjyroba, higiena, 
rysunEi i śpiew, oraj teoria uprawy jarzyn i Ewiatów, uprą* 
wy roli, ogrodnictwa, hodowli bydła, nierogacizny i brobiu, 
poparta wyciecjfami bo gospodarstw wzorowych-

(Błówny nacisE Ełabjie sic na gospodarstwo bomowe, 
gotowanie, sjycie i baft; zajęciom tym poświęca sig cobjien* 
nie 5 bo 6 gobjin. Jajgcia trwają cobjiennie, 3 wyjątEiem 
niebjiel i świąt, ob gobjinę 8*mej rano bo gobjiny w pół bo 
6*tcj wiecjorem.

Ucjennice spożywają na fursie obiab, Ftóry same pob 
fierownictwem insiruEtorfi sporjąbjają. Cena obiadu wynosi 
"ob 1 jł. bo 1,50 jł., jalejnie ob fosjtu materiałów, jujętych 
na obiab. Cenę obiadów obliczają same ucjennice na pobsta* 
wie racbunfów j jaEupu.

prjebmiotów naufowych ubjiela sig w jaEresie 5 flas 
siebmioflasowcj sjEoły powszechnej. Ra wypabeE jgłosjenia 
sig na Eurs wigEsjej ilości uczennic 3 wyjsjym poziomem 
nauEowym, otworzy sig bla nich specjalny obbjiał ? jgjyEa 
polsfiego.

Kursy nie posiabają własnego internatu. Ucjennice miesj* 
fają prywatnie na mieście. £ecj jbobycie stancji nie nastręcza 
trudności. Stancja prjy robjinie je śniadaniem, pobwiecjor* 
Eicm i folacją Eosjtuje przeciętnie ofoło 40 złotych.

RauEa jest bejpłatna. Ucjennice opłacają tylEo jebnora* 
jowo 5 jłotęcb wpisowego na jujycie urjąbjenia Euchennego. 
Ubogie ucjennice mogą być ob wpisowego zwolnione. Ucjen* 
nice jaEupują na pocjątEu Eursu jesjęty i Psiąjfi. Kosjta wy* 
nosją ofoło 10 złotych- ITlaterjały bo robót rgcjnych Eobie* 
cych jaEupują ucjennice wspólnie na swój Eosjt według wsEa* 
jóweE instruftorfi. Jalicjfg na Eupno materjałów spojywcjych 
bp gotowania obiadów w fwocie 25 jłotych nalejy jłojyć w 
bniu otwarcia fursu, a na miesiące następne ErótEo po 
picrwsjym Eajbego miesiąca. Ra fursie panuje rygor sjEol* 
ny. Ucjennice, niestosujące sig bo prjepisów, jostaną wy* 
flucjone.

Kurs bgbjie trwał bo 15 cjerwca 1929 rofu. po ufoń* 
cjeniu fursu obbębjie sig wspólna wyciecjfa bo pojnania ce* 
lem jwiebjenia Wystawy Krajowej i bo Warszawy.

Jgłosjenia na furs przyjmuje Kicrownif Enrsu, p. pa* 
weł Klimosj, 3nspcftor sjfolny powiatu bjiałbowsEiego. 
W jgłosjeniu nalejy pobać wief.
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Sprawy polityczne.
Polska. Pan Marszałek Piłsudski, po 6-tygodniowym 

pobycie w Rumunji, gdzie był serdecznie i gościnnie przyj
mowany przez rząd i naród rumuński, powrócił do Warsza
wy w czwartek dnia 4 b. m., zdrów i zadowolony z przy
jemnego pobytu w Rumunji, gdzie na odjezdnem w Buka
reszcie, na dworcu północnym, bogato udekorowanym fla
gami rumuńskiemi i polskiemi, Pan Marszałek był entuzja
stycznie żegnany przez przedstawicieli rządu rumuńskiego, 
tłumy publiczności i dzieci polskiej kolonji.

Litwa. Niezadowolenie z gospodarki Waldemarąsa 
wzrasta. Policja aresztowała spiskowców, którzy zamierzali 
obalić rząd Waldemarasa. Krążą pogłoski, że dyktator ten 
ma się podać do dymisji.

Niemcy. Narodowo-socjalistyczna niemiecka partja 
robotnicza, tak zwani hitlerowcy, zorganizowali w Berlinie 
we wtorek dnia 2 b. m. pochód uliczny pod znakiem pro
testu przeciwko planowi Davesa. Podczas pochodu doszło 
do starć ulicznych pomiędzy hitlerowcami a komunistami 
i policją. W czasie starć około 22 uczestników demonstracji 
zostało rannych, w tem trzech ciężko. Policja bowiem zmu
szona była do użycia pałek gumowych, a nawet broni pal
nej. Około 42 uczestników demonstracji i atakujących ko
munistów zostało aresztowanych.

— Przedstawiciele mniejszości polskiej w Niemczech, 
były poseł do sejmu pruskiego, Baczewski, ks. dr. Domań
ski i dr. Kaczmarek, odbyli konferencję wstępną z przed
stawicielami rządu pruskiego w sprawie projektowanego roz
porządzenia, regulującego sprawę szkolnictwa dla mniejszo
ści w Niemczech. Pierwsze spotkanie miało wyłącznie cha
rakter informacyjny i dopiero podczas późniejszych zebrań 
wyłuszczone będą szczegółowe życzenia mniejszości pol
skiej w Niemczech.

— Prasa lewicowa oburzona jest na to, że nowy ba
lon Zeppelin, odbywając lot okrężny, zatrzymał się nad sie
dzibą byłego cesarza Wilhelma w Doorn, w Holandji. Jest 
to najwyższy nietakt, gdyż wśród załogi znajdowali się 
przedstawiciele Rzeszy.

— „Dziennik Berliński", donosząc o amnestji dla ska- 
skazanych niedawno członków bojówki nacjonalistycznej na 
Śląsku, która rozbiła w swoim czasie szkolną wieczornicę 
rodzicielską w Rozbarku, podkreśla jednocześnie, że władze 
sądowe odmówiły przyznania amnestji Polakowi, oskarżone
mu o przestępstwo polityczne, a mianowicie o obrazę w 
druku dwóch delegatów niemieckich na sejmik powiatowy. 
— Ten sam dziennik pisze, że pewien Niemiec, Larisch, 
oskarżony był o to, że w Kępnie, na Śląsku, obrzucił pu-' 
blicznie Polaków wyzwiskami: „Łajdacy, zdrajcy ojczyzny". 
Stawiony przed sąd w Opolu, Larisch podczas przesłucha
nia użył jeszcze innych obelżywych słów pod adresem Po
laków. Sąd opolski uwolnił jednak Larischa od wszelkiej 
winy i kary. Zupełnie inny wyrok zapadł przeciwko Pola
kowi Bożkowi, który w korespondencji, zamieszczonej przez 
„Katolika Codziennego", nazwał posłów niemieckich „obłud
nikami i bezczelnymi". Sąd w Bytomiu skazał Bożka na 
karę 30 marek, albo 5 dni aresztu na pokrycie kosztów są
dowych i ogłoszenie wyroku w „Katoliku Codziennym". 
Z tego wynika, że wymiar sprawiedliwości w Niemczech 
jest podwójny: cięższy wobec Polaków i lżejszy wobec 
Niemców.

A u s t r j a. Republika austrjacka żyje od kilku tygodni 
pod znakiem niepokoju, Wzorem marszu Mussoliniego na 
Rzym z przed pięciu laty, nastąpić ma w niedzielę dnia 7 
b. m. marsz na Wiedeń, przygotowywany przez organizację 
„Heimwehr". Organizacja ta, złożona z chłopów tyrolskich 
i styryjskich, a kierowana przez partję chrześcijańsko-spo.- 
łeczną, stanowi przeciwwagę dla silnej w Austrji militarnej 
organizacji socjalistycznej „Śchutzbund". Przywódca „Heim
wehry", dr. Steidle z Insbrucka, uzyskał broń dla swych 
podkomendnych i zaangażował oficerów z dawnej armji ce
sarskiej, którzy ujęli organizację w karby wojskowi poczęli 
ją ćwiczyć celem przygotowia do obrony kraju. Mając tak 
zorganizowane i uzbrojone kadry, dr. Steidle zapowiedział, 
że pójdzie na ich czele na Wiener-Neustadt, a stamtąd na 
socjalistyczny Wiedeń i „zrobi porządek". Zapowiedź ta ma 
się właśnie tej niedzieli spełnić. Do Wiener-Neustadt zwo

łany został na 7 b. m. zlot członków „Heimwehry". Na so
cjalistów, dzierżących rządy w Wiedniu, padła najwidoczniej 
trwoga, skoro postanowili „dzień „Heimwehry" sparaliżować 
„dniem „Schutzbundu", króry naznaczyli na dzień 7 b. m. 
i również w Wiener-Neustadt. AAałe, o 70 kilometrów od 
stolicy Austrji oddalone miasteczko, liczące nie więcej, jak 
40,000 mieszkańców — może być w niedzielę widownią hi
storycznych wypadków. Fabryki żelaza i manufaktury, ist
niejące w Wiener-Neustadt, dają temu miasteczku lokalną 
większość robotniczą, stojącą pod czerwonym sztandarem. 
Ale na Wiener-Neustadt ciągnie podobno 50,000 chłopów 
tyrolskich z karabinami „Heimwehry" i pod komendą ofice
rów habsburskich. O rozlew krwi nie trudno. Wiedeń śle na 
ten dzień do Wiener-Neustadt całe kompanje policji, kara
biny maszynowe i czołgi.

Rosja Sowiecka. W ubiegłą niedzielę wszystkie 
tramwaje moskiewskie były obwieszone plakatami z napisa
mi militarystycznemi. Specjalni agitatorowie przemawiali na 
ulicach dó ludności również na tematy militarystyczne. Je
den z agitatorów, między innemi, oświadczył: „Bliska już 
jest godzina, kiedy połączone armje wszystkich państw eu
ropejskich zaatakują Rosję Sowiecką, ażeby zmiażdżyć je
dyne na świecie państwo komunistyczne. Każdy sowiecki 
obywatel i obywatelka powinni być przygotowani na tę 
chwilę, ażeby spotkać wroga z bronią w umiejącej działać 
dłoni".

— W ciągu ostatniego tygodnia w iMoskwie znacznie 
się zwiększyły „ogonki" przy sklepach z żywnością. Chleb, 
masło, jaja i kasza sprzedawane są w bardzo ograniczonych 
ilościach.

Alb a n ja. „Polityka" donosi z Durazo, iż wykryto 
sprzysięźenie przeciwko królowi Achmed Zogu. Z tego po
wodu wprowadzono natychmiast stan wyjątkowy i sądy do
raźne, 11 spiskowców postawiono przed sąd doraźny i ska
zano na karę śmierci. W Walonie aresztowano około 200 
osób, podejrzanych o udział w spisku.

RZECZY CIEKAWE.
Gęś jako ptak „futerkowy". Gęś domowa daje 

nam, oprócz smacznego mięsa i pierza, również bardzo cen
ne futerko, a przy uprawie tegoż i produkty uboczne. W 
Polsce futerko, takie jest jeszcze mało znane, natomiast za
granicą, a zwłaszcza we Francji, skórka gęsi jest bardzo ce
niona. Przyspasabianie skórki gęsiej połączone jest z więk- 
szemi trudnościami, aniżeli zwierzęcej, jest jednak, stosow
nie do pracy, odpowiednio płacona. Skórkę, umiejętnie zdję
tą z gęsi, uwalnia się tylko z pierza, a cała skóra pozostaje 
pokryta puchem, przylegającym gęsto do skóry. Tak sta
rannie oczyszczoną skórę przybija się na deskę i dokładnie 
zeskrobuje tłuszcz. W ten sposób rozpięta skóra pozostaje 
do zupełnego wysuszenia. Suszyć nie można w ciepłem po
mieszczeniu. Po odpowiedniem wygarbowaniu daje piękne, 
delikatne, śnieżno białe futerko, używane do zdobienia su
kien damskich, płaszczy dziecinnych i do wyrobu puszków 
do pudru.

Nowy sposób rozpoznawania zbrodnia
rzy. W amerykańskich urzędach policyjnych zaprowadzono 
już oddawna nietylko fotografowanie zbrodniarzy i odbiera
nie odcisków ich palców, ale również i zdjęcia fonograficz
ne ich mowy i głosu. Inkryminowany nie wie o tem, gdyż 
aparat, zapisujący jego mowę, znajduje się w sąsiednim po
koju. Ofiara jakiegoś napadu, którego sprawcy uciekli, bę
dzie zatem mogła rozpoznać ich nietylko podług albumu 
fotografij, ale i podług reprodukcyj ich głosu na zwykłym 
gramofonie. Jest to, bądź co bądź, jeszcze jeden środek 
w walce ze złoczyńcami.

Obuwie ze s t a ry eh opon samochodo
wych. Wchodzi ono coraz bardziej w modę wśród ludno
ści wiejskiej w Grecji i Turcji. Ludność tamtejsza zaprze- 
staje noszenia zwykłego obuwia skórzanego, zastępując go 
tak zwanym „tchavik“, rodzajem chodaków, wyrabianych z 
opon samochodowych. Z jednej starej opony tamtejsi szew
cy wyrabiają 3 pary „tchavik", które są znacznie trwalsze, 
niż obuwie skórzane. Grecja sprowadza specjalnie dla wy
robu nowego rodzaju obuwia około 50,000 zużytych opon 
samochodowych, przeważnie z Francji.
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Plączące miasta. Przed niedawnym czasem miesz
kańcy portów angielskich: Southampton i Portsmouth, oraz 
sąsiadujących miasteczek zaczęli gwałtownie płakać. Czy 
kto chciał, czy nie chciał, wylewał łzy rzęsiste, nie zdając 
sobie sprawy z tego niezwykłego roztkliwienia. Wkrótce 
jednak wyjaśniła się tajemnicaŁjowego zjawiska. Oto o kil
kadziesiąt kilometrów od miast powyższych odbywały się 
ćwiczenia artylerji angielskiej, podczas których użyto po
cisków z gazem tak zwanym musztardowym, wywołującym 
obfite łzawienie. Manewry rozpoczęto w chwili, gdy wiatr 
dął w stronę otwartego morza, nagle jednak zmienił się kie
runek wiatru i fala gazu łzawiącego popłynęła w stronę 
miast, zalewając je łzami. Epilog tej sprawy rozegrał się w 
parlamencie angielskim, do którego wniesiona została inter
pelacja z tego powodu.

Olbrzymi pasztet. Deuby Hale, niewielkie mia
steczko w hrabstwie angielskiem Yorkshire, słynie od nie
pamiętnych czasów ze swych pasztetów i uczt paszteto
wych, z których ostatnia, urządzona w roku 1896, stała się 
najgłośniejsza, spożyto bowiem padczas niej pasztet, ważą
cy 2000 funtów. Niedawno wszakże Deuby Hale pobiło 
własny swój rekord z roku 1896, wydawszy na rzecz po
mnożenia funduszów szpitala w Haddresfield, ucztę paszte
tową z pasztetem, ważącym nie mniej, jak 3000 funtów! 
Nad wyrobem kruchego ciasta, w którem miało być umiesz
czone posiekane mięsiwo słynnych baranów yorkshirskich, 
pracowało 40 kobiet, a wyrobionemi przez nie 40 wiadrami 
ciasta wyłożono ogromne naczynie, w którem miał być u- 
pieczony niezwykły smakołyk. Oczywiście, że żaden z pie
ców istniejących nie mógł pomieścić takiego olbrzyma, zbu
dowano więc piec specjalny na tę uroczystość. Dopiero 
jednak dnia następnego pasztet był gotów. Usadowiono się 
wówczas przy zaimprowizowanych stołach, a sztab kelne
rów i kelnerek, których roli podjęła się dobroczynna mło
dzież miejscowa, obdzielał gości porcjami arcydzieła kunsztu 
paszteciarskiego. Szpital w Huddersfield zyskał podobno z 
tej uroczystości fundusz bardzo pokaźny.

§ fraju i śmiała.
© j i a ł b o w o. Dojynfi w Dział bo wie. W bniu 

30 j. m., jaf japowiabaliśmy w numerze ostatnim nasjej ©a* 
jęty, obbyła się na Kyntu w Djiałbowie poraj pierwsjy u* 
rocjystość bojynEowa, jorganijowana staraniem Kółfa Kol* 
nicjego. pocjątef był pobług programu. © gobjinie wpół bo 
3-ciej wyruszył pochób j parfu w stronę Hynfu j orfiestrą 
na cjele. Ka przebjie frocjyła łnłobjiej w fostjumach fra* 
Cowsfich, następnie gospobarje j fosami i gosposie. Do p. 
Starosty wygłosił starosta bojynfowy, gospobarj jołnowsfi, 
przemowę, następnie gosposie i gospobarje zaśpiewali strof fi 
pieśni: „pion, niesiemy płon“, pocjem pan Starosta miał 
przemówienie bo wsjystfich gospobarjy i w ostatnich sło= 
wacp wjniósł ofrjyE na cjeść pana prejybenta Kjecjypospo* 
litej polsfiej. po przemówieniu nastąpiło pobanie wieńca p. 
Staroście, pani Starościna pocjcs.towała wsjystfie gospo* 
sie wóbfą i ciastfami, a p. Starosta ugościł gospobarjy. 
pobejas tej uroczystości jacjął pabać besjej, sfutfiem cjego 
pan Starosta zaprosił część obecnych na bojynfach bo sali 
pana .Kuenela. UZejście na zabawę wynosiło 1 złoty. Kajby 
gość otrjymał bezpłatnie sjflanfę piwa, lltujyfa stale grała. 
© gobjinie 4=tej bjiatwa szfolna obtańcjyła na scenie maju* 
ra, ja ftóry ujysfała jasłujone oElasfi. IDiecjorem obbyła 
się jabawa tanecjna. (Chóry i tańce wyćwiczyli p. p.: <£&obu« 
ra i Dawib. ©byby nie besjej, ftóry jacjął pabać wteby, fie» 
by sfłabano plon, to uroczystość należałaby bo barbjo u* 
banych i niejwyEłych.—JaEoś w tym rofu bojynfi besjej prje* 
ślabuje, JaE wiemy, ulewa przeszfobjiła i w Spalę na bo* 
jynfach u pana prejybenta Kjecjypospolitej polsfiej. ©r* 
sjaf jeńców i wojy, nałabowane jbojem, i chóry zrobiły bu* 
je wrajenie i wygląbały barbjo piętnie. Sjfoba tylfo, je juj 
poszły w zapomnienie stare, pięfne mazur *tie stroje, taf, je 
trjeba było Ćrafowsfie wypożyczyć, (£jy jibnaf nie nalejałoby 
wsfrjesić stroje majursfie? prjy bobrych chęciach nie byłoby 
trubno. Jafby to było piętnie, gbyby w rofu przyszłym na 
bojynfach w Spalę u pana prejybenta i w Djiałbowie ors 
sjaf jeńców wystąpił we zołasnycl; majursfich strojach!

Krasnołąfa. Dnia 28 j. m. japalila się tu steboła, 
własność p. $elfusa, wybjierjawiona p, Sonbermeierowi, 
jamiesjfałemu w Krasnołące, Straty niebuje, gbyj ogień u* 
gasiła sjybfo tutejsjajstraj pojarna przeb przybyciem strajy 
bjiałbowsfiej.

S ośn i e i o E o l i c a. W bniu 17 j. m. urjąbjono j o* 
fazji „(Tygobnia Djiecfa" wyciecjfę bo lasu w Kocinie. IX> 
wyciccjcc tej brały ubjiał sjEoły j Kociny, iRarjafu, Sośni 
i Surmina. pogoba bopisała w całej pełni, to tej i wyciecj* 
fa wywarła mile wrażenie na bziatwe sjfolną, tembarbjiej, je 
fasy sjfolnc wymienionych sjfół prjejnacjyły" pewną Ercotę 
na uprzyjemnienie bjieciom tej wycieczfi. Wsjystfie bjieci jo* 
stały obbarjone słobycjami, a biebniejsje otrzymały prjybory 
sjfolne. program był bosyć obszerny. Kajbarbziej jebnat po* 
bobało się chłopcom strzelanie; bwócl) otrzymało nagroby 
pienięjnc. pojatem program uroczystości wypełniono śpię* 
wami i jabawami. pobejas uroczystości wygłoszono frótfą 
prjemowę o „Cygobniu Djiecfa".’ Uroczystość jafońcjono 
pięfnym śpiewem bjieci sjfolnych j Kociny, ja co nalejy im 
się uznanie, ?(. 5.

jaf cygan fi osjufa-ły wieśniafa. W nocy j 
bnia 9 na 10 j. m. zginęło jagtobnifowi ©otjce z Kiemiec* 
fiego Srjojia j bielnifa nieco bielizny, ogólnej wartości 23 
jłote. ©orzfa j tein nifomu się nie jbrabjił. Dnia 13 j. m. 
prjybyły bo jego bomu brnie cyganfi — pospolite cyganichy, 
rojcjuchrane, brubne, obbartc, głupie, jaf tabafa w rogu, ale 
sjejwane, prjebiegłe, i oie to jbołały wystrychnąć na bubfa 
naiwnego, jaf bjiecfo, polsfiego wieśniafa i jego jacną, co* 
prawba, ale ani o ca! mąbrjejsją żonę. . So prosję • posłu* 
chać. co się stało. Cyganfi, wsjebłsjy bo bomu, niemało ja* 
bjiwiły wieśniafa, oznajmiwszy mu to, o czem on się przeb 
nitiin nie jbrabjił, a mianowicie, jc jostał ofrabjiony. Kaiw* 
nv ©orzfa i jego żona upatrywali w tern wibocjnie jafąś 
moc wyjsją, a cyganfom prjypisywali nabjwycjajności. <To 
wrajenie, ftóre wywarły, umiały prjebiegłe wyforzystać. 
„Sprawca oświabcjyły pewne siebie, przyniesie wam napew® 
no bielijnę, ftórą sfrabł, tylfo bajcie nam trjy rjecjy, i to: 
foszulę męsfą, bamsfą i bjiecinną i 20 jłotych". Wieśniaf 
pytająco patrzył na swą jonę — a ta mrugnęła, je taf. Cy» 
ganfi wzięły owe trjy tosjule, schowały sfrjętnie owe 20 
jłotych i obeszły. 2llc nie na tern foniec — fieby tacy głupi, 
trjeba ich sfubać, pomyślały sjejwane cyganfi i na« 
stępnego bnia jnów się zjawiły u zBorjfów. „Jbjiemy teraj, 
oświabcjyły j pobojitą miną, bo Częstochowy, prosić UZatfę 
Sosfą ja wami, barny tej na msję i pomoblimy się, a ws;yst= 
Eo się jnajbjie i bębjie wam się je wsjystfiem obtąb bobrje 
wiobło. (Tylfo bajcie nam bo tego potrzebne rjecjy, a miano* 
wicie: 1 płasjej bamsfi, 1 ubranie męsfie cjarne, 1 ubranie 
chłopięce, 2 prjeścierabła, 1 fosjulę, 2 pierścionfi jłote, je* 
ben spobef i 160 jłotych". ©trjymawsjy jąbane rjecjy, cy* 
ganfi święcie prjyrjcfły, je i wybane im rjecjy, pieniąbje, ja* 
Co tej i sCrabjione prjebmioty otrzymają wErótce j powro* 
tern, byle tylfo nic o tern nifomu nie mówili, potem, jagro* 
jiwsjy obecnym, by z« niemi nie patrjeli, w ftórym fierunfu 
się obbalą, nafajali im uElęfnąć i mówić pacierj. pocjem 
opuściły bom. ©orjfa o całej sprawie j cyganfami nifomu 
nie pisnął ani słówfiem. ©by jebnaf minął tybjicń, fieby to 
cyganfi prjyrjefły prjynieść i sftabjione rjecjy i wybane im 
prjebmioty i pieniąbje, a ich wibać było, jacnych mał* 
żonfów jaczęło „gryjć" sumienie i trapić niepofój.' ©braju 
stali się mąbrjy, ale cój, fieby juj było po sjfobjie. UJteby 
wsjejął ©orjfa ja osjustfami gocliwe posjufiwania i jwró* 
cił się nawet o pomoc bo policji—ale cój, fieby juj naprój* 
no. ©orzfowie grubo zapłacili ja swą głupotę, ©by prjy* 
najmniej ich sjfoba innych uchroniła ob pobobnej!

©bftycie s farb u. Ka folwarfu Jafóbfa, w powie* 
cie wileńsfoUrocfim, robotnicy rolni prjy fopaniu jiemi ob* 
fryli bwie sfrjynie, napełnione srebrnemi i jłotemi moneta* 
mi, ftóre pochobją j brugiej połowy XVlII*go wiefu. War* 
tość obfcytego sfarbu oblicjają na 18 miljonów jłotych.

5 ja Sorbon u.
©gróbef, powiat łeefi. W bniu 27 j. m. obchobjił 

70»letnią rocznicę urobjin jnany, sjaiiowany i miłowany prjej 
jiomfów poeta, Ktichał Kajfa. Kebafcja nasjej ©ajety stła* 
ba Solenizantowi życzenia jbrowia i błogosławieństwa Sojego.

£ec. pobejas manewrów zbarzył się niesjcjęśliwy wy* 
pabef w pobliju wiosfi óejbuty. Samochób wojsfowy, w 
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Etórym jnajbowało sig tvjec£> jołnierjy, wjechał bo rowu na 
3 metry głcbofiego. Jeben z jołnierjy obniósł powajne oEa* 
lecjenia i jłamał sobie rgfg i nogę. Samochób wyciągnięto 
tońmi j rowu.

— 5 fi p a ł f i rv r g E fi c bjiecfa. 6*letni syn gospo- 
barja Krausego w £ecu bawił sig japałEami. paląca sig ja* 
pałEa pabła na słomg i poiostał pojat, na sEutef cjcgo spa* 
liłfi sig cała posiabłość wraj j zapasami jniwnemi.-

5 fi lesie. Wsfutef uberjenia gromu powstał pojar na 
posiabłości gospobarja i Earcjmarja SjczcpańsEiego. Spali* 
łfi sig stobotfi, m ftórej było ofoło 5,000 centnarów niemy* 
fupioliego jboja. pojfitcm pablo Eilfa masjyn rolnicjych pa* 
stwą płomieni. SjEobg oblicjają na 20,000 maref.

iK e m o r j a ł p o l a E ó w S l a s E a ©polsfiego bo 
E fi r b y n fi ł a Set trema w W r o c ł u w i u. SwiąjeE pola* 
fów iv ©polu wysłał bo Es. Earbyitała Sertrama iv Wro* 
cłumiu obsjerny memoriał w sprawie opiefi buchownej nab 
lubnością polsfę na Sląsfu ©polsEim. illemorjał porusja 
migbjy innem: sprawy: naufi religji w jgjyfu polsEim, rugo* 
wania nabojeństw polsfich, oraj fwestjc nubujywfinia am» 
bony prjej buchowieństwo niemiccEic bla celów politycznych-

Je świata.
1X> Korwegji jest obecnie jeben fościół państwowy 

ewangelicfo*augsbursEi. J wyjątkiem 71,000 innowierców, 
cała lubność nalejy bo tego Eościofa (Korwegja posiaba 
2,772,414 miesjEfińców). 17,000 miesjffińców oświabcjyło sig 
ja bcjwyjnaniowością. Kie są to bynajmniej wrogowie reli* 
gji i kościoła, ale wrogowie pobatfów Eościelnych, Etóre 
jresjtą nie są bynajmniej tafie wysoEie, jaf w wielu innych 
p a ń s t wacl).__________________________________________

Poradni® gospodarski.
Sposób przechowania jaj na j i m g.
©)o prjccbowania trjeba brać jaja najświejsje, cjyste i 

nieusjfobjone i wpusjcjać je trjeba ostrojnie po bwa fajbą 
rgfą bo cebrjyEa lub garnfa, napełnionego bo połowy wobą 
wapnistą. Wobę boprawia sig w ten sposób, je na 1 litr 
wapna gasjonego bierje sig 10 litrów woby prjcgotowanej 
i ostubjonej, prjycjem wapno trjeba prjebtem urobić ygEoma 
w małej ilości woby, jeby było równe bej gróbef. Kastgp* 
nie bobiera sig potrochu całą ilość woby, bobrje wciąj mic* 
sjając i jajfa sig wpusjcja sjybfo, jeby sig na spobjie wap* 
no jbyt nie ustało. Wpuścić trjeba tyle jaj, jeby nab wierjch* 
nią icl) warstwą wapno stało najmniej na 5 centymetrów, 
po paru bniach na powierjchni nacjynia j jajkami utworjy 
sig cienfa, błysjcjąca sforupfa, jafby j lobu, ©ej sforupEi 
nie prjcbijać, bopófi sig nie jacjnie jaj ujywać. Jaja pój* 
niejsje, a wigc j sierpnia i wrjeśnia, mojna ptjechowywać 
w soli benaturowanej.—Jaja taE samo starannie prjcbrane, 
ufłabać w nacjynia warstwami, ostrym Eońcem na bół, Eaj* 
bą warstwg prjesypując solą. Ka bno nacjynia i na wierjch 
sypie sig sól. Kie mojna taf jachowywanych jaj prjechowy* 
wać w piwnicy, gbjie ob wilgoci sól wilgotnieje, lecj na su* 
chy«h< prjewiewnych strychach. Jaja w ten sposób prjecho* 
wane, mogą być ujytc bo gotowania nawet w grubniu.

Sposób p r j e c h o w a n i a jabłef jim owych-
Wiemy, jaf pojąbaną rjecją jest bobre przechowanie ji» 

mowych jabłeE. Wiemy tafje, j jafą to trubnością jest połą* 
cjone na jesieni, gby j foniecjności wsjystfie nasje jbiory 
gromabjić musimy pob bach, lub bo piwnic, a ^biór obfit* 
sjy, bla braEu miejsca, w powajny Ełopot nas wprowabja. 
©tój jimowe jabłfa obmian trwałych bają stg jnafomicie 
prjechowywać w botach nieco glgbsjycl), nij jiemniacjane — 
byle woba nie pobchobjifa. ©bstawić bół prostą słomą i na 
spób połojyć równiej warstwg słomy, a na nią bosyć gru* 
bo połojyć warstwg mchu susjonego, wsypać jabłka, prjy* 
fryc mchem i besfami — balej postępować taE, ja? j jicm* 
niafami. 21 wigc co jafiś cjas prjewietrjać bla prjesttsjenia 
owocu, a potem naEryć słomą i jiemią, jaf potrjeba. Wy* 
jęte na wiosng są taf świeje i cjyste, je wygląbają, jafby 
bopiero jbjgte j brjewa. Jest to sposób wypróbowany i ttaj* 
jupełiiiej pewny.

Wesoły
5D o s f o n a ł y s j t u E m i s t r j.

— ©af świetnego sjtufmistrja jesjeje nie wibjiałem!
— Jafto, prjeciej poEajywał stare, jaE świat, sjtuEi?
— 8yć moje, ale gby potrjebowat bo pewnej sjtufi 

bjiesigciojłotówfi i balem mu papiereE fałsjywy, to jwrócił 
mi prawbjiwy.

S u r o w y m a ł j o n e E.
— Kigbybym nie pojwolił, aby joita moja obcigła sobie 

włosy!
— 2llej małjonEa twoja nosi włosy Erótfie.
— Ko taE, ale bej mego pojwoienia.

W s j f o l e.
Kaucjycielfa (stara panna, wyfłabająca gramatyEg): Ka* 

rolfu, uwajaj! Jeśli powiem: „ Jestem pigfna“, to jafi to 
jest cjas?

Ucjeii (bej namysłu): prjesjty, prosjg pani.

©^łossenie.
 .......... ......

Ka len dar 5 dla 211a3uróm,
wybany staraniem Kebafcji „©ajetylKlajursEwj"^ 

oraj
Kalendarz dlaj(£tpangelifótv, 

wybany staraniem Kebafcji „Kowin“ na ro? 1929, ja* 
wiera następującą treść: Kalenbarjum, Słowo 8oje, 
prjypomnienia gospobarcze na fajby miesiąc i prjysło* 
wia. Kaby praftycjne: porabnif gospobarcjy, śpijarnia, 
aptecjfa bomowa i „pamiętaj o swem ciele“. JapisEi na 
Eajby miesiąc, ©óra ©liwna (wiersz 5 ilustracją). Ka 
Kowy Kof (wiersz). Ks. pastora Jerzego Sabury „Ka* 
Zanie gościnne". (Tigjar. myśli. J przeszłości jierni 
majursEiej (5 6 ilustracjami), śiarnfa mąbrości. 5 psal* 
mów poEutnych (wiersj). 5 bjiejów reformacji w poi* 
sce (j ilustracją). Ka sielsfim cmentarju (wiersj). 2ln« 
brjcj Samuel, superintenbent w iDąbrównie, -Pasymiu 
i Kwibjyniu. prjepowiebnie pogoby w przysłowiach ma* 
jursEich- „Ka Ktajurach natura mówi po polsfu..." 
pieśni religijne, pieśni majursfie. pobanie majursEie 
o bjable i majątfarju. © pielęgnowaniu niemowląt (j 8 
ilustracjami), prjcgląb politycjny. ©susjanie łąE (j 3 
ilustracjami). 5 jałobnej farty. Wiabomości je świata. 
Wiabomości ciefawe (j 4 ilustracjami). Kącif humory* 
styc?ny. Sjaraby i łamigłówEi. JarmarEi. przytem faj* 

by nabywca otrjyma jaEo bezpłatny bobatef

Halendars ścienny.
€cna 1 jł. 50 gr., bla naszych prenumeratorów 1 jłoty. 
Kalcnbarjc nabywać mojna w ©jialbowic u p. p.: ©c> 
bamsfiego, Óolma, Jacgcrtala i Wybrańca, w Kcbafcji 

I><Bajety,lKajursfiej“ i „Kowin", orsz u panów naucz?* 
cieli po wiosłach-

(giełda.
K y n e E p i e n i g j n y, Ką giełbOe warsjawsEiej płacone 

w bisiu 5 pajbjietnifa ja bolar SjSS1/^ jł.
X y n c E j b o j o w y. Ka gielbacl) jbojowycb w Warsza

wie płacono w bniu 5 pajbjiernifa w 100 filo: jyto 35,50, 
psjenica 44,00, jgejmień browarny 36,50, jgejmień na fasjg 
33 50, owies jebnolity 35.50,mąfa psjenna 4/0 21 86,00, mą* 
fa psjenna 4/0 78,00, mąFa jytnia 65*procentowa 54,00, otrę* 
by jytnie 25.00, otręby psjenne 26.00, jł.
„© a j e t a Kt a j u r s E a" i „K 0 w i n y“ pisma, poświęca* 
ne sprawom łubu ewangelickiego, wychodzą co mebjielg. pre* 
numerata Eosjtuje miesięcznie 80 grosjy ja przesłanie bo bo* 
mu 10 grosjy, razem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 złote.

KebaEcja w Warsjawie: tJoja 1 m. 10, tel 408*24. Konto cjeEowe p. K. ©. Ks. 4852
KebaEtor obpowiebjialny: £milja SuEertowa*8iebrawina. Wybawca: Srjesjenie ifiwangellEów polaEów.

S)»uEfl»»ia „Współczesna’' Warszawa, Szpitalna 10-


